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OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy o rycliłe odnowienie 
przed płaty, która wynosi

W miejscu:
Za wrzesień . . .  1  zlr ct.
Do końca roku . . 4 „ —  »
Za odnoszenie do

domu miesięcznie. —  „ i  S  „

Na prowincji:
Za wrzesień . 1 złr. & fi et.
Do końca roku . . fi * 35 „

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do Administracji K u r  je r a  P o l 
sk ieg o  w Krakowie, ul. Szew
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Nowy marszałek.
Zdaje się, że przenleme mars Sułkow

skie jest stanowczo załatwione. Hr. Tar
nowski ustępując z kierownictwa Sejmu 
i W ydziału krajowego, nie występuje 
wcale z szeregu wybitnych, rzynnyoh o- 
bywateli; przeciwnie, przeszedłszy przez 
ciężką praktyczną szkołę jako autonomi
czny naczelnik kraju, będzie on jeszcze 
cenniejszą niż dotąd dodatnią siłą na ka- 
żdem polu publicznego życia. Będzie on 
niewątpliwie jednym z tych, którzy najgor- 
liwiej popierać będą nowego marszałka.

K to jest kmV-e Eustachy SangunakoP
W iedzieliśm y zawsze, że to w. ilhi pan 

o szlachetnych popędach, wiedzieliśmy, 
że nie cofał się nigdy, gdy go do pracy 
publicznej wzywano. W ybitnego jednak 
stanowiska T,ie zajm ował. Przoz długie 
lata niew iedziano, czem jest i eo wart. 
D opiero gdy podczas ostatniej sesji se j
mowej zjednoczona prawica postawiła go 
na swojem czele, było to pewnego rodza
ju objaw ieniem , gdy niespodzianie od 
kryto zasoby energji przytom ności, b y 
strości, pilności, obok znanej dobrej woli. 
Tekiemi bowiem przymiotami odznaczył 
się ks. Eustachy Sanguuzko, jako prezes 
prawicy. 1 powiedziano już wtedy z wibl- 
ką radością, gdyż kraj nasz cierpi nie
wątpliwie na brak lu d z i: oto jest jeden  
z m^żów przyszłości. Przepow iednia ta 
zaczyna się sprawdzać, jak  skoro książę 
Eustachy przyjął aroytrudne stanowisko 
marszałka krajow ego.

W obec ponawiających się porjoaycznie 
przesileń marszałkowskich, trzeba sobie 
zadaó pytania: Czy nowy marszałek za
daniu podoła, czy na stanowisku wytrwa, 
czy oo dwóch lub trzech latach znuw u 
nas przesilenie marszałkowskie nie za- 
skoczyP Otóż zdaje nam się, że jeżeli ks. 
Sanguszko uznał raz za obowiązek oby
watelski stauąó u steru antonomji krajo
wej, to on z własnej woli nie cofnie się; 
nie dopuści tego prawdziwie męzka doj
rzałość, poczucie godności własno j i tra
dycyjny patrjotyzm. W ogóle możemy 
powiedzieć, że powody do przesileń me 
leżały i nie leżą w osobach marszałków, 
ale w stosunkach. Marszałek jest odpo
wiedzialnym, a władzy nie ma żadnej; 
na marszałka spadają < iężary, a statut i 
regulamin W ydziału krajowego nie dają 
mu środków do ich dźwigania. Każdego 
marszałka, Który nie chce być malowa
nym, muszą te stosunki zniechęcać i ła- 
mać. Jeżeli przeto na przyszłość ma być 
7.apubieżone prz.esileniom, należy stwo
rzyć tak!,) warunki, żeby marszałek kra
jowy nie tylko chciał, ale i mógł wytrwać 
na stanowisku przez kilka kadenc/j sej
mowych. Obecnie, w najbliższej przyszło
ści jest stworzenie tych warunków tern 
ważniejszem, ile że kraj stoi przed za
daniami bardzo trudnemi, które można 
krótto określić dwoma zdaniami: Gospo 
dart wo ekonomiczne i finansowe należy 
upoi ządkowuć; autonomię od dołu do góry na 
leży urzeczywistnić, ażeoy przestała być 
formalną tylko i przestała zależeć od łaski 
czy dobrej woli swoich fmkcjonarjuszów.

Należy zacząć od góry, więc od re- 
j^Bny statutu i regulaminu Wydzipłu

■\jowego. W  szczegóły wdawać się tu 
n,e chcemy, są one zresztą ogólnie 
znane. Marszałek musi być prawdziwym 
kier' wujkiem całego W ydziału krajowe
go , Wszystkich jego departamentów; 
wszyscy radcy Wydziału krajowego przez 
S eju  wybieralni, muszą być jego pod
władnymi, wyraźnie podwładnymi, tak 
samo, jak wszyscy urzędnicy przez mar

szałka, i tylko przez marszałka miano
wani. Nie chcemy bynajmniej ubliżyć 
w niczem całemu aparatowi Wydziału 
krajowego, nie mniej jednakże potrzebna 
tam jest jednolitość i skupienie wiadzy, 
potrzebną jeat większa pracowitość i 
większa karność.

Pomijamy na razie rozdzielenie funke i 
marszałka Sejmu, a prezydenta W ydziału 
krajowego. Nowość taka, pomijając na
wet pytanie, czy byłaby praktyczną lub 
me, wydaje nam się prawie niepodobną 
do urzeczywistnienia, gdyż w żadnym z 
krajów koronnych nie ma analogji. Co 
się zaś tyozy reorganizacji samego W y 
działu krajow ego, to zd ije nam się, że 
wnioski wykończone powinny być przy
gotowano na najbliższą sieję sejmową. 
1 > ile wiemy, są grona posłów z różnych 
stron Izby, które tę potrzebę uznaj ą, 
sprawę rozważają. Co więcej, zapewnio
no nas, że już podczas ostatniej sesji 
wnioski dotyczące były przygotowane. 
Nie wni,osiono ich atoli z obawy, żeby 
nie wywołały wielkich nieporozumień. 
Obawa taka obecnie nie ma podstewy. 
Trudne przypuśoió, żeby się znalazł b o 
daj jeden po0 jł ,  któryby życzył sobie perjo- 
dycznego pojawiania się przesileń mar
szałkowskich i któryby nie wiedział, że 
głównym ich powodem są wymienione wy
żej stosunki. Sądzimy irzeto, że reforma 
Wydziału krajowego będzie walną spra
wą, która na najbliższej sesji załatwioną 
zostani” Sądzimy, że nowy marszałek, 
ktobykolwiek zresztą nim był, postawi 
kwei tją aut aut, a już tym pierwszym 
krokiem okaże, że sobie zdaje sprawę z 
trudności zadania, że się trudności tych 
nie lęka, ale żąda sposobów i środków 
do takiego ich pokonania, żeby następnie 
ze zaufaniem we własną wytrwałość mógł 
sobie zakreślić pracę na oały szereg lat.

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Kółek rolniczych,

i
Dnia 10 i i ł  b m odbędzie się w Sta 

nisławowie walne zebranie Tow. Kółek rol
niczych i zapowiada aię bardzo świetnie. 
W edług nadchodzących wiadomości, przy
gotowania postępują raźnie, z ednej bowiem 
strony dokłada stanisławowsKa Bada miej
ska z  burmistrzem p. Szydłowskim na cze
le, wszelkich starań, by ze staropolską go
ścinnością przyjąć uczestników Z,azdu ; z 
drugiej rozwija tamtejsza Rada powiatowa 
pod przewodnictwem marssałkn p. Bryk 
czyńskiego, oraz oddział Tow. gospodarskie- 
go, którego prezesem jest p. Jaroszyński, 
gorliwą działalność około urządzenia prze
glądowej wystawy bydła tamtejsze, oi olicy, 
oraz przemysłu tamtejszego —  O ile nam 
Wmdomo, wezmą udział w wystawie takie i 
zamiejscowi producenci i f  brykanci, mię 
dzy innemi ma nadesłać —yroby swoje szku 
ła koszykarska w Jarosławiu, fabryka ko
szyków ks Jerzego Czartoryskiego w Wią- 
zownioy i wiele innyoh.

Na uznanie zasługuje takie wstawienie 
prze:, główny zarząd Tow. Kółek w pro
gram zjazdu pouczających wykładów, z 
Itórych uczestnicy niewątpliwie wiele k o 
rzyści odniosą. Mówić będą: p. Jan Bie 
droń „O nawozach sztucznych", p. W ła
dysław Szybióski „O znaczeniu racjonalne
go płcdozmi»nn“ i p. Seweryn Wiśniewski 
„O  uprawie roślin pastewnych".

Dotąd zgłosiło się około 400 delegatów 
z rół ych stron kraju, a cyfra ‘.a będzie, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa , 
znacznie wyższą. Stanisławów oiyw i się te 
dy w dniach walnego zebrania, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że goniwa wspólna 
akcja magistratu stanisławowskiego, tam 
tejszej Rady powiatowej i Tow. gosp., nie
mniej głównego zarządu Tow. K ółek, p o 
działa atrakcyjnie na wielu oiekawych, 
którzy z bliższych i dalszych stron do Sta
nisławowa na ten czas przybędą, akcentu- 
iąc tym sposobem i swe uznanie dli. tak 
pożytecznej instytucj jaką bezsprzecznie 
jest Tow. Kółek rolniczych.

Na zgromadzenie zapowiedz iano między 
iuuerni następujące w nioski; powiat Krako
wski. a) Poleca się głównemu Zarządowi 
poczynić kroki celem ustanowienia facho
wych lustratorów bklepików chrześcijań
skich. b) Poleca się gl, Zarządowi ułożę 
nie formularzy ksiąg manipulacyjnych i ka
sowych dla sklepików ch/zcścijańi kich 1 
wydrukowanie takowych dla rozprzedania 
pojedynczym sklepikom, c) Interpelacja 
Czy i w jaki sposób zostały wykonane u- 
chwały zeszłoroczne, dotyczące urządzenia 
wzorowego gospodarstwa przy seminariach 
i kursu rolniczego przy szkole w D ubla- 
nach dla nauczycieli ludowyob.

Kółko w Zabierzowie pow. krakow. P o 

leca się Zarządowi głównemu , by postarał 
się dla zachodniej Gr&lien c pewne iirmy 
w Krakowie, któreby z pewnym opustem 
dostarczały tak nasion ptstewnych, jak ma
szyn i narzędzi rolniczych dla K ółek za
chodniej części araju Wniosek p. W yso
ckiego ze Lwowa ■ a względnie delegatów 
powiatu lwowsfc egu :

a) Wzywa się Zarząd główny do wyda
wania Przewodnika raz na tydzień, ze 
względu na t >, że częste wydawnictwo te
goż u.-ganu przyozynia się do urzeczywi
stnienia celów Towarzystwa.

b) Wzywa sie Zarząd główny do wy
stosowania odpowiedniej petycji do W yso 
kiego Sejmu, celem zreformowania kas po 
życzkowych gminnych przez zmianę statu 
tu, zdążającą dc dawania włościanom szyb 
kiego i taniego kredytu, c) W zywa się Za 
rząd główny, aby w celu stanowczego i 
ostatecznego załatwienia reorganizacji skle
pików w myśl uchwał walnego zgromadze
nia z roku 1889 zwołał w jak najkrótszym 
czasie zjazd delegatów tych K ó le - , które 
sklepiki posiadają, w myśl ustaw Zjazdu 
tego, reorganizację sklepików przeprowa
dził.

Kółk roi. w Wybrauówce, pow Bób 1- 
kr a) Zważywszy, że skntkiem roiarabia- 
nia gruntów włościańskich przeohodaą one 
coraz liczniej ., ręce nieżyczliwych nam 
w każdym względzie Izraelitów, Zarząd 
główny uda się do W yg. Sejmu o zmianę 
ustawy w tym kierunku, aoy grunta, nie 
obejmujące przynajmniej 10 morgów, nie 
mogły być dzielone, ale raczej najstarszy 
syn dziedziczył gospodarstwo po ojcu, a 
reszta rodziny ma być spłaconą.

b) Poleca się Zarząduwi głównemu wyje
dnanie u dotyczących władz, aby Kółka 
rolnicze, starające się o utrzymaniu lub też 
już utrzymująoe trafiki; zastały uwolnione 
od wszelkich datnów i nnieżytości rządo 
wych, c) Zarząd główny uda się do władz z 
prośbą, aby nad sLlepikami i szynkami ży 
dowskiemi, znajdująoemi się pc. miastach i 
wsiach większy dozór i kontrole lozciągni j- 
te zostały, ze względu, ze takiego nadzoru 
dotąd niema, a po karczmach zaprawiają 
wódkę kwasem siarkowym, by lepiej w gar
dle piekła.

po obydwóch stronach , zapadiy się for
malnie. O godzinie 6 rano przerażajmy 
trzask przeszył powietrze, a dwa łuki 
między piątym a szóstym siupem od 
strony starego miasta, zapadły się w W eł
tawę D orożka, przejeżdżająca przez 
most, zdołała ujść szczęśliwie. Kilku lu
dzi natomiast, któ-ych nazwiska dotąd 
nieznane, znalazio śmierć. W  mgniemu 
oka rozeszła się o tem wiadomość po 
m ieście, a wszystko co żyło w Pradze, 
wyruszyło niebawem, aby się naocznie o ka-

beriińskiunri — bezprawi, dodajmy tole
rowanych przez Niemcy.

„Jeśli cesarz Wilhelm istotnie i szcze
rze jest przychylnym Rosji, jeśli przeko
nał się, żo Rosja sama przedewszystkiem 
szanuje legalność i wymaga tegoż same
go od innych, to niech tylko położy na 
szalę swoją powagę i siłę Niemiec, a 
przypomni tem sąmern lAu tro-W ęgrom 
obowiązk' ich, jako członków koncertu 
suropejskiego.

Niedaleka już przyszłość przekona nas,
tasirofie przekonać. W  oczach patrzących szy uprzejmość, toasty i przemówienia
zapadały się dalsze sklepienia, a tylko 
podtrzymujące je słupy ponuro sterczały 
z fal W ełtawy. Nieopisany płacz i jęk 
rozlegał się dokoła. Popołudniu wir wo
dy rozbijał filary mostu, a równocześnie 
rozeszła się w ieść, że duma Czechów, 
ich Teatr narodowy, silnie zarysowany i 
lada chwila runie. - Na szczęście, wiaao- 
muść okazała się nieprawdziwą, gdyż 
woda za±ała jedynie dolne częśc. gma
chu, aie nie naruszyła dotąd fundamen
tów. TymczaoeaL sceny straszne odby
wał się w zalanych dzielnicach.

W  dzielnicy Józeta ’ łodziami trzeba 
było dostarczać żywność ludności, a ze
gdzie nie gdzie *łojś< nie było lśożna, -* stępujące oświadczenie : „Zaprzeczam w

cesarza Wilhelma w Rosji były tylko 
formułkami wskazanemu przez ■. etykietę, 
czy też są ono wyrazem wok cesarskiej, 
szczerości myśli, uczuć, planów i zamia
rów Niemiec?*

O bulanżyzmie.

Ostatni rozdział rewelaeyj Figara zaj
muje się ,'jak  wiadomo, wyborem Carno
ta i udztałem p. Clemenceau w tsi spra- 
wio. W obec tego Rochefoj-t ogioa.ł nowe 
uwagi i obwinia p. Clemenceau,''że z no- 
moeą komitetu rewolucyjnego pod prze
wodnictwem Eudesa, chciał wywołać roz
ruchy Clemenceau ogłasza obecnie na

po częnni łodzi brakło, wołania o Ci lobjgposób jak najbardziej stanowczy owym 
rozlegały się wD-ód dznriego szumu wzbu- uwas0m jakie RocbeforC w łatwo dają- 
rzonej wody. Smutniejsze jeszcze było 
położenie ludności w sąsiednich okoli
cach, gdziti woda eałe wsie pozalewała, 
a ludność, o ile z życiem ujść zdołała, 
stała na wystających po nad wodą nasy
pach kolejowych, wołaj o rozpaczliwie o kongresu, z pomocą komitetu rewolucyj
pomoc. Rada miasta Pragi na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu uchwaliła z funduszów 
miujskich pomoc dia zagrożonej głodem 
ludności i wybraia komitet dla zbierania 
składek dla nieszczęśliwych. W  dniu 
wozorajszym na szczęście deszcz ustał i 
Wełtawa zaczęła opadać. Wstrzymany 
ruch pociągów kolejowych został po czę
ści otwyrty". , t 5

Z W icia ia  donoszą pod datą wczoraj
szą :

„W ody Dunaju podnoszą się ustawi- 
oznie. Około godz. 12 stan wody wyno' 
sił przy moście Franciszka Józefa 399 
centymetrów. Piwnice składów tramwa
jowych zalała woda. Sicłady miejskie 
również zagrożone. Pola okoliczne zalań > 
wodą". Pc i  wieczór telegram doniósł, że 
w górnych częściach Dunaju woda za
częła opadać.

Telegramy o wylewach w ó d : z Linzu, 
Preszburga, Kcrneuburga, Opawy brzmią 
również niepomyślnie. Także w Dreźnie 
obawiają się katastrofy, gdyż Elba w y
stąpiła z brzegów , i zalała ' dotąd kilki 
ulic.

cym się pojąć zain! irzo kładzie mi w u- 
sta. Nieprawdą jest, żćby Rochefort po
rozumiewał się ze mną w jakikolwiek- 
bądź sposób, vi celu wy wołania gwałto
wnych manifostacyj na ulicy w wigilję

W ylewy wud,
W iecinie na drugi plan odkładana spra

wa regulacji rzek przypomniała się kata
strofą, jaka nag.n 1 niespodziewanie z po 
wodu wylania W ełtawy dotknęła Pragę 
i przyległe terytorja, a także nowym wyle
wem wód Tyrolu i Yorarlbergu a po 
części także wylewem Dunaju. |

Z  Pragi donoszą nam: |
Ulewny^ deszcz, jaki tu przez kilka dni 

bezustannie padał, był przyczyną tak 
gwałtownego wezbrania W ełtawy, i e  wo
da przerwawszy wszystkie tamy wystąpi
ła z brzegów i zalała wszystkie ' przyle 
głe dzielnice a przytem zaskoczyła tak 
nagle mieszkańców, że większa ie' część 
była zmuszona ratować się na dachy do
mów i tam wyczekiwać pomocy. Ratu
nek niesiony zagrożonej ludności postę
pować móył nader powoime, gayż brakło 
łodzi ratunkowyoL a wir wody był tak 
szalony, że odważni nawet wioślarze ba
li się wyruszyć do zagrożonych dzielnic.
Dość moono zbudowana pływalnia w oj
skowa, w której mieszkali feidwebel i 
trzej pomocnicy, wyrwana zostaR for
malnie z podstaw a skutkiem tego wła- koju JBiuropy. 1
dza wojskowa wysłała na ratunek podo- „W szelako —  czytamy dalej — nasu-  r ___
ncera z 35 piorierami. DotarL oni do wa się pytanie: Dlaezogóżby cosarz W il- za zgodą Ojca świętego ksiądz Hilpisch, 
pływalni, atoli w tejże chwili uderzyły helm, który tak świeżo i przed obliczem \persona gratissima dla pruskiego rządu, 
wody tak gwałtownie, że most pontono-f całego świata zamanifestował swoje nczu- —  Książe W alji złożył w Romourgu 
wy został w mgnieniu oka zerwany a cia dla mmarchy rosyjskiego, orsz chęć|odwiedziny księciu Bismarckowi, 
wszyscy żołnierze wpadli do W ełtawy, ugruntowania przyjaznych z Rosją sto- —  Korespondent Koln. Ztg. zapewnia, 
Zaczęła się straszna walka o życie. Pio- ouuków, nie miałby uzupełnić swych ma- ze zsiąże Ferdynand bułgai8^  -me ma 
nierzy — a wybrane właśnie najlepszych nifescacyj rusofilskich takiemiż czynami nic wspólnego ze słyndi broszurą p t . : 
płyjyaków, dokładnie obznajomiony 1 z w Wiedniu, które dostarczyłyby scepty- „Czy Bułgarji grozi niebezpieczeństwo P“ 
miejscowością —  chwytali eię pływają i kom rosyjskim dowodów o szczerości i o ile zaś ona przygoiowujb opinję publiczną 
cyoh belek, aby ujść śmierci. W  ten spo-' prawd-.iwości dążeń niemieckich w sto- 
sób podoficer i kilkunastu żołnierzy zdo-‘ sunicu do Rosii? Jaśli manifestacje tego 
łało wydostać się na brzeg a 15 pionie- rodzaju rozpoczynają się zazwj izaj’ od 
rów znalazło śmierć w falach. Co do pły- toastów, mów, powitań i uprzejmości to 
walni wojsaowej, to tę porwał prąd wo- trzeba, żeby kończyły się ściśle określo- 
iy i niósł ją , wraz ze wszystkimi lu- nemi czynami politycznemi, a przynaj- 
dźwi wewnątrz się znajdującymi , aż mnioj sztzeremi zabiegami w sprawie 
do miejscowości T roja , gdzie cała ta urzeczywistnienia tych czvdow. Jest to 
płynąca wyspa oparła się o wystająoe „om konieczniejsze, jeśli Niemcy są isto- 
kłody drzew. W  ten sposób zrozpaczeni j tnie potężne i jeśli ńustrj 1 cen. istotnie

Wiadomości polityczne.
Z  pism rosyjskich.

Krążą pogroski, że wizyta cesarza Y 1 1- 
hi ima w Wiedniu ma nastąpić 2 paź
dziernika. thażdanin powiada, że nie 
widzi nic dawnego w tem , że jako szcze
ry aliant i przyjaciel, cesarz niemiecki 
może mioć wiele iuteresów, o których 
Dragnie rozmówić się osobiście w W i e 
dniu, a wobeo tego nie widzi powodów, 
dla których wizycie rzeczonej należałoby 
nadawać znaczenie jakiegoś faktu nad
zwyczajnego, czy też groźnego dia po
koju Europy.

nogo. Przypominam sobtfb! że Rochefort 
powiedział mi, iż następnego dnia zoba
czymy się z p. Euiea. Ozy im że to po
ufne zwierzenie, które * uioje^ strony 
żadnych uwag nie wywołano, ma wplątać 
mnie w tę sprawę kroków gwałtownych, 
potępianych zawsze przezemnieP Jeszcze 
jeden ostateczny dow ód: W owej histo
rycznej nocy wszyscy współuczestnicy 
słyszeli, jak enorgieznie sprzęci w lałem ̂ ię 
projektom rewolucyjnym, jakie rcbil 
Rochefort i jego przyjaciele". Gała ta kam- 
panja prasowa dowodzi, że to właśnie 
Clemenceau wnioskiem postawienia kan 
dy datury Carnota ; przeszkodził głównie 
wyborowi Ferrego.

Z  Alzacji.
Na granicy francusko-niemieckioj zwol

niono cokolwiek przepisy paszDortowe, 
które uniemożliwiały wszelkie stosunki 
między mieszkańcami pogran czaymi. U l
ga ta staje się przeto juz solą w oku 
szowinistycznych organów starego kie
runku. Między innemi, Hamburger Cor- 
respondent żali s ię , że obecnie Francuzi 
licznie przybywają de Alzacj 1 jedynie dia 
podniecenia agitacyjnych żywiołów. Sprae- 
daż majątków ziemskich jakoby ustała. 
Stacje klimatyczne w - W egezach prze
pełnione są Francuzami, a ludność mi i- 
scowa wszędzie oziębła wobec wpływów 
germanizacyjnych i wyróżnia na każdym 
kroku gości z .zagranicy W notelach 
i restauracjach mówią do francusku, 
yachunki piszą po francusku... ta itd.

Z  różnych stron.

  Mre środę oabył się w Berlinie wiec
Bocjalao-demokratyczny, na którym Lieb- 
fcnoent bronił się przed zarzutami partji 
sifcraji .ej. Zgromadzeni uchwalili wyrazić 
mu -yotum ufność..

—  Książe rejent bawa-ski zamianował 
proboszcza wiircburskiego dra Józefa 
Schorha arcybiskupem Bambergn.

—  Biskupem strasourskim ma zos ać

je j mieszkańcy uszli śmierci.
Najstraszniejszym w ypadł'em  dnia, 

było zawaleni, się mostu Karola, który 
stanowił dla Czechów pamiątkę narodo
wą, a opatrzony monumentem św Jana 
Nepomucena, był celem pielgrzymek ca
łego niemal luna czeskiego. W  nocy z 
dnia 3 na 4 b. m. zaczęły się wyginać 
szyny tramwajowe, pomieszczono 1 .  mo
ście, a kamienne chudmki, umieszczone

korzyści, jakie spływają na nią z prz > 
różnych komoinaeyj lig. mocarstw środ
kowych

W  Wiodniu nadaizy się cesarzowi

do ogłoszenia diezaJeżnoWi* potępić, ją 
nawet najzupoł'deJ* Równie'# Stambułów 
wyraźnie oświadcza, że tendencje b ro 
szury nrjzupełni 31 mijfi.ją się z p marni 
rządu. Jest podejrzen ie  że na treść bro
szury działały w p ły w y  rosyjsk ie; miała 
ona posłużyć do togo, 1 żeby skom prom i
tować d -isiejazy  rząd, ’
’ —  Podsekretarz stanu we włosaien 

ministerstwie spraw zagranicznych , Da- 
miani, m iał w mieście Trapam na uczcie 
“ i o w ę /  w której wyjaśn.ał, że W łochy 
przystąpiły do potrójnego przymierza w 
oelach pokojowyoh. 1 dla ewentualnej

Wilhelmowi świetna, a może nawet je -| obron y  własnych granic, że w tem przy 
dyna sposobność osobistego oddziałaniaim ierzu zajm ują stanów.cko zadawalnia- 
na ces. Francis kao ó*efa i jego doradców, " łące. A le  to stanowisko nie powstrzymy- 
Doprowadziłoby to do naprawienia, a cz ! ,rało niigdy W łoch  od utrzymywania z 
nieco spóźn.uniego, tych bezprawi, janicb nnemi państwami .stosunków Berdemz- 
dopuBoila się Auatrja wbrew traktatów, pych ; że dawną, w sercach wszystk.oh
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W łochów zakorzenioną przyjaźń z An- 
glją wzmocniono nowemi węzłami, które 
tem silniej spoją oba kraje w pracy m d 
powierzonem im dziełem cyw ii zacji. 
Stosunek do Bosji jest serdeczny. W sto
sunku do Francji, rząd nigdy nie obja
wił tendencyj, któreby sprzeczno były z 
zamiarami pokojowemi lub z wzejemną 
przyjaźnią obu krajów.

— Obeem posłowie Rosji w Bukaresz 
oie i w Belgradzie zostaną już w naj
bliższym czasie zastąpi ni innenii osobi
stościami. W szelkie zaś wiadomość; o 
rzekomo zamierzonych zmianach w dy
plomatycznych reDrezentacjach R osji w 
Konstantynopolu, Wiedniu i Berlinie nie 
są uzaaadn.i.ne.

Fraszki
(List Kurjera Polskiego).

Zakopane w sierpniu.

Wizyt y się rozjeżdżają, deszcz pada, 
chodzić nie można; sądzę, że ten przykry 
•zas dobrze zużytkuję, jeżeli wam napiszę
0 tem, o enem jeszcze - iadnym dzienniku 
nie uzytałem A „kr-rcl" 'en warszawski 
narobił tu nie mało rwetesu. Był festyn w 
parku dra .Piaseckiego, były kosze szczę
ścia, tańoe i ognie, był też i namiot sfin
ksowy. U wrót jego zasiadły trzy panie na 
straży wielkiej urny. Byty w niej jak mó
wiono zagadki. K t o  sobie kupił i odgadł, 
wygrywał fant, który mu w innym namio
cie inne tray panie wręczały. Nie były to 
przecież zagadki, ale raczej epigrammata, 
fraszki. Udało mi się u jednej z owych 
Helciu pań bodaj kilkanaście tych frassek 
■ rzepisaó, więc je wam posyłam. Zakopań 
■cy letnicy, których pełno w Krakowie i
1 wa Lwowie, niechaiie sobie klnca do nich 
dorabiają

Niegdyś pono Tatrów chwała 
Teraz trzyma go gorzała,
Orzeł wziął go na swe ba-hi 
Nie z prawdą, lecz z baiką — 
Niechże ich kto wymaluje 
Z ciupagą i z fajką.

2.

Gaaetnlk z Warszawy,
Dobry do sprawy,
Dobrr do aabawy.
Z żoneezką mieszka,
Gdaie nowa ścieżki
To nie zagadka, ale żart —
Kto nic zgadnie, nagrody wart I

3.
Betkami gubi pieniądze, 
Sportameńskie czuje żądze, 
Mówią, że zajeżdża Ironie, 
Poprzez wody, góry, błonie,
A  bywają tam i sławne 
Wieoaorynki i zabawne.

4.
Stary majster wielebny,
A  jak chłopiec się zowie,
Zna on Tatry aż do dna —  
Więc kto wie, niechaj powie 
Oo aa persona godna?

Albo kufa, albo becaka 
Albo li też żeńska bieeaka.

6.
Ludzi wiktuje,
Koniom się podsypuje.

7.
Z bobrem się sokoł bije,
Tak kłębek dziejów się wije.

8.
Na paragrafach jeździ 
W  Krakowie się gnieździ,
W  Zakopanem ma grotę,
W Taternikach rotę.

9.
Ciężki ma krok 
Rozpuczyna rok.
Po ziemi chodzi,
Orłom przewodzi.

10.

Od Tatarów się wywodii, 
Wychowania nieco brak,
Lecą gdy na koturnie chodzi 
To mu dobra- leży frak.

11.

Nie wątła jes', nie marna,
Jest czarni i iwie się czarna, 
Kiedy pełnym głosem gra 
To niejedna spada łza.

12.
Szata nawsze czarna 
A dusza ofiarna,
Gaździna tatraańska 
J« t stołeczną damą 
Komedja polska 
Mówi do niej: Memu!

13.
Istny Turek, bo z Kilkoma 
Muzami się para,
Różne na się kBztałty bierze,
A i Hipokreny czara 
Zmieniła mn się w kałamarz.
Kto zgadnie, płaci talara,
Kto nie zgadnie wielki blamaż!

14.
Niby iakiś wszędobylski 
Po szlacheckich dworkach rośnie, 
Kwitnie na rok raz lnb dwa 
W  zimie albo wiośnie.
Na grubego awierza chadza,
Leca czasem koi_ara strzeli,
Nie dosadzi lub prz<.*adza,
Ale zawsze rozweseli,
Mistrz zerowego śmiechu 

Ber grzechu 1

15.
Na uboczu daleko 
Pośród łąk i za rzeką,
Mama dwie córki schowała;
Druga mama i córka 
Z drugiej strony podwórka 
Z własną tam czwórką ajechałs 
Jeden knnstmistrz z jednej strony, 
Drrgi z drugiej wedle żony,
A król olch swą nnci śpiewkę 
Oho, i już porwał dziewkę

16.
Generał batalionu,
Wszyscy słuchaó muszą:
Chudzi, żeby utyć,
Tłuści, bo się krztuszą;
Pracuje nie lada 
I  abija fortunę,
Niechże nie nawyka 
Zbyt naciągaó stronę.

17.

Świątecznie się nazywa, 
„Mazurówkę* buduje,
Czasem śpiewa i grywa,
Gon omore „łotruje".

18.
„W  powietrzu" gazduje,
Wielkie plany snnie.

19.
Z piabkn bicza nie kręci, 

Piaskiem w oczy nie ciska,

Choó od piasku się święci 
W  wodzie moczy ludziska.
Ma park ośmicmorgon y 
Mięsa nie je, a zdrowy 1

20.
Na wieży wystaje 
Truskawki sprzedaje,
A  słychaó zdaleka 
Jak u niej pies szczeka.

21.
Wskrzesza, usypia i budzi 
Restje, dnehy i ludzi,
Czary i leki wyprawia,
Z żonka się głośno zaDawia.

22.
Matrona generałowa 
Bataljun żeński chowa,
Pod opieką takiej damy 
W  Tatrach Gmunden doczekamy.

23
Oc alił perłę urianska 
Potrzeba daó aj oprawę,
Mówią: ma duszę pańską;
Pracą zdobęd zie b! »wę.

24.
W jaskini stale siedzi 
Tam wody, las, altanka,
Wszyscy życzliwie mówią:
Ot szczera Zakopianka.

25.
Maluje, pirujc,
Zawzięcie gazduje,
Nie święty, a „wie się iw ęty, 
Lecz mówią, ża miewa czasem 

Achilesowe pięty.

26.

Ogłosili „najpiękniejsza 
Z Helen dzieweczka."
Ale pięć jest takicŁ; —
Ot kłopot i aprzeozKa.

27.

Rzeza się n«. maszynie 
Lub gazduje w kasynie.

28.

Ma żonę. matkę i babkę,
Za uchem kocią łapkę,
Za „florą" poluje 
Muzenm pilnuje.

29. '
Zansze zapał niekłamani
W  harmonji sfer zasłuchany, 
Dobrze mu, że nosi w dani 
Wazysiko, wszystko swojej pan:

30.

Winien życie Chrystusowi,
Laską przewodzi ludowi.

31.

.Szczep nielada jaki,
Ale pański chyba,
Czasem rak, czasem ptak 
No, i mądra ryba.
W  Warsiaw'e. w Krakowie,
W  Poznaniu, we Lwowie 
W  czcionkach się gnieździ,
Na piórze jeździ.

32.

Trudniej byó nim 
Niż i ak się zwad,
O wężową topiel 

.Winien więcej dbać.
Dała Bozia kryształ,
Szlifować gc trzeba,
Nieładnie za darmo 
Zbierad kosze chleba.

Jeśli topielnikoin 
Przygotuje gniazda.
Okaże, że nie chłop 
Lecz szlachecki gazda.

T e i tym podobne fraszki przypadły 
bardzo do guatu gości zakopańskich, a p e 
wne ich kolo postanowiło na rok przyszły 
wznowić zabawę, przygotowując jednak zna- 
czmeiszą liczbę fraszek, na wszystkie wię • 
cej znane osobistości ze wszystkich trzech 
zaborów. Gm.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* Wyszedł wrześniowy zeszyt Przeglądu p o -  
wszechi.ego i za wie".1’ : I. Robotuicy po!s',y w Sa
ksonii, przez ks Jana Badeoiego. II Szłi ka w 
pierwotnym kościele, przez ks. Dr. .1. Bilczew- 
skiego. 111. Założenie biskupstwa płockiego, przez 
Dr. W ojciecha Kętrzyńskiego. IV. Dwie cliwiie z 
dziejów polskiej kolonizacu na Niżu (J6M8 i 1648) 
(dok.) przez Marjana Dubieckiego. V. Pedagogja 
w drugiej połowie średniowiecza. Dzieła pe
dagogiczne humanistów, przez ks. W. Badowskie
go. VI. Wycieczka w góry Babińskie, przez Ada
ma MarczewsKiego. VII. 1’rzegląd piśmiennictwa. 
VIII. Sprawozdanie z rucbn religijnego, nauko
wego i społecznego.

* D r. Konstanty Górski rozpoczyna w Gaze
cie po lsk .ej  druk bardzo pięknych zapisków z po
dróży p. t. Ze świata i ze sztuki. Pierwszy z li
stów datowany jest w Dreźnie.

* Przed khkoma dniami telegi ni z Paryża 
doniósł o śmierci znanego francuzkiego ron.anso- 
pisarza Aleksandra Chatriana. Razem z długo
letnim swoim przyjacielem Emilem Erckmanem  
napis.,ł on pod złożonem nazwiskiem P/rckmann- 
Chatrian  baidzo dużo nowel i romansów, odzna
czających się szczególniej przez doskonałą cha
rakterystykę fraucuzkich obyczajów za czasów re
wolucji i pierwszego cesarstwa. Dużo Ohatrian >- 
wskicn romansów przełożono na język poJski. 
Przyjaźń obu autorów tak ścisła, że nie uczuć 
było uawet, różnicy stym między nimi, —  roz
chwiała ię przed kilkoma latami. Od tego czasu 
prac owali łt iżdy na własną rękę. Ohatrian miał 
.la. M. Ł (

Kronika zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

* W ydział krajowy uchwalił przedstawić 
Sejmowi potrzebę wyznaczenia na utrzy
manie 4 Dauczyoieli wędrownych rolnictwu 
;wrt,ę 8000 złr przyjmując zarazem do 
dochodów 4000 złr. subwencji ze skarbu 
państwa wyznaozonej. Nadto uchwalił W y  
dział zażądać od Sejmu upoważniemi. do 
przyjęcia w roku 1891 dw ó'h  nowych na
uczycieli wędrownych, dla nanki rolnictwa

* N iwy dziekanat gr.-kat. utworzył lwo
wski konsystorz . metropolitalny w dyec“ zji 
lwowskiej. Będzie się on nazywać dzieka
natem halickim, natomiast istniejący dotych
czas dziekanat halicki w djecezji stannda 
wowskiej otrzrmi" nazwę dziekanatu jezu- 
polskiegc, ,

* W e wtorek 9 b. m. pobłogosławionym 
zostanie związek małżeński pomiędzy p. dr. 
Wiktorem Juljuszem Hamerskim , koncepi- 
stą lwowskiej prokuratorji skarbu, a panną 
Marją Kunzówną, córką Filipiny i drs K« 
rola Knnza, radcy dworu i prokuratora 
skarbu. Ślub odbędzie się w kościele OO.

• Bernardynów o godz. 8 wieczór.
* Ciężki cios dotknął powszechnie łubia

nego insnektors szkół p. Mieczysław*. Ba
ranowskiego. Umarł mu synek śp. Btftrii- 
sław, lat cztery liczący. Śmierć ta wywoła
ła współczucie w izerok ch kołach.

* Ciekawi rozprawa toczy się abecnie 
przed trybunałem wyrokującym. Mianowicie 
u ł ław'e oskarżonych zasiada ośmiu wło 
ścian pod zarzutem zbuntowani" się Drze 
ciw ruskiemu parochowi we wsi Kłazowie, 
ks. Michałowi Węgrzynowiczowi, któremu 
chłopi odmówili danin dotąd u is z c z a n y c h  a 
następnie spowodowali gorszące sceny w 
cerkwi i na cmentarzu. Prokuratorja oskar 
ża włościan a w pierwszym rzędzie b. dja

ka Dmyirę Hoszwa o gwah publiczny i o- 
szustwo.
, Gśmin oskarżonych nie przyznało się do 
winy. Ksiądz Mi ;hał WęgrzyDowioz, liczą
cy lat 54, żonaty, na żądanie obrony (któ
rą prowadzili: dr. Fleszner, dr. Lu*a i dr 
Zion) zeznał, że sam mc nie wieuział i nie 
słyszał, a doniesienie do sądu oparł na 
podstawie opowiadań świadków. Trybunał 
uwolnił wszystkich oskarżonych od zbrodni 
gwałtu, Hoszwe od zbrodni oszustwa, nato 
miast winnymi tej zbrodni uznano Michała 
Luoia. Winnym występku z §. 303 (prze 
ciw publicznemu spokojowi) uznano Hoszwę, 
Seniemuka, Lichacza i Polucba i skazano 
ich na więzienie od 8 do 14 dni. Resztę 
uwolniono.

KURIER PROWINCJONALNY.

* Przemyśl dnis 4 września. —  W  dniu 
28 sierpnia odbyła się opozycyjna rozpra
wa naprzeciw orzeczeniu tut. Trybunału, 
uspraw edliwiaiącemr konfiskatę nru. 60 
Gazety Przemyskiej za korespondencję z 
Dobromila. Po odczytaniu inkryminowanej 
korespondencji, nazieli1 przewodniczący g ło 
su obrońcy, drowi Tarnawskiemu, który u- 
zasaduiając opozycję redakcji przeciw kon
fiskacie, zaznacza stanowisko Gazety i w 
sprawie żydowskiej, odpowiadające zupeł
nie zasadom wolności i toleranoji; zastrzega 
się przeciw podejrzeniu o antysemityzm, a 
właśnie tem podejrzeniem obciążoną zostaje

izeta przez orzeczenie, które imputuje 
korespondencji i  Dobromila chęć wzbudzę 
nia nienawiści przeciw żydom. Powołując 
się na p zewodnią myśl korespondencji i 
dosłowne ustępy z takowej, wyk-zyw ał o- 
bronca, że korespondent dobromilsk: wska
zywał na solidarność żydów podczas w y
borów do Kady miejskiej i ich zapobiegli 
w ość ; wzywał wyborców chrześciian do 
łączenia się w akcji wyoorczej, którą przed 
stawił jako ważną, wzywał więc do korzy
stania z praw konstytucyjnych, a nie do 
n mawiści. Jeżeli zaś występował przeciw 
żydom, to dlatego, iż są ciemni i z nieli 
cznemi wyjątkami niezdolni do rządów, a 
prz tcież. gdy się ich dorwą; nmią jo  wy 
zyskać. Podprokurator, dr. Bieńczewski, w 
obszernej na histarycznym wywodzie osnu
tej mowie, wykazywał potrzebę równoupra
wnienia ze stanów ska moralnego i społe
cznego, a kon-itatując, te  Gazeta w innych 
artykułach w te, swestji pisanych zajmę 
wała to stanowisko poprawne, cytuje i  ko- 
respodencji słowa, w których korespondent 
żydów nazywa „najwiękLzym naszym nie 
przyia ńelem, który % usilnością pracuje 
nad tem, aby nas nmtylke z ziemi oicay- 
stej wywłaszczyć, tle nawet cześć, imię 
nasze i nasze prawa nam wydrzeć." Słowa 
te są, zdaniem p„ prokuratora, zupełni" de - 
stateczne, aby przeciw ludności izraelickiej 
wzbudzić nienawiść i pogardę.

Obrońca redakcji mając ostatni gtps ourie 
luny, zaznaczył, t «  każdy c z łc . iek «-j 
kształcony zajmuje to samo stanowi iko w 
kwestji żydowskiej, jakie nakreślił p. pro 
kurator i pod tym względem istnieje zgoda 
między p. prokuratorem a redakcją, co zaś 
do słów z korespondencji przytoczonych, to 
tanowe należy brać w związkn z dalszą 
częścią korespondencji, a w tak wej jasno 
wypowiedziano, że korespondentowi chodzi 
o działanie przy wyborach, a więc o śro
dek konstytucyjny. Trybunał udał się na 
stępnie na naradę, a po krótkiej przerwie 
przewodniczący ogłosił orzeczenie, że T ry 
bunał przychyl»iąc się do wymodów zastęp
cy redakcji, konfiskatę nr 60 Gazety Prze
myskie,) znosi, ponieważ wprawdzie nie do 
miłości ale także i nie do nieprzyjaźni ku 
izraelitom wzywał korespondent dobnmilski 
ludność ckrsościiariską, mianowicie wzywał 
ją  do działania przy wybojach, zresztą cha
rakterystyka ludności izraelickiej na po- 
ozątkn korespundencii uczyniona polega po
niekąd na prawdzie Przeciw temu orzecze
niu zgłosił p. piokurator odwołanie do c. k. 
sądu krasowego wyższego.

* W ybory do Rad powiatowych, które

ffgagB im PM B w w  1 n a g a n ę  w m sm

»)

osi
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez

e t a  n o i o s z a

.(Ciąg dalisy).

—  A  wszak ci ją  krewny pana hra 
biego, ten, który tu dawniej hył dzie 
dzicem, dał twojej matce w dożywocie 
wraz z tą chałupą, w której mieszkacie. 
Twój ojciec był dwadzieścia lat gumien- 
nym we dworze, a że maszyna w stodo'e 
trochę ma kości popsuła i na to umarł, 
więo dziedzic dał za to dożywocie twojej 
matce.

—  Skoro raz dał, więc t< nasze na 
wieki 1 —  zawołał Hrehory, głowę hardo 
zadzierając.

—  A  jak wam odbierze P
—  Odbierze P No, no, niech spróbuje 1
Tak strasznym głosem to wypowie-

dział, że mimowoli wszyscy na niego spoj
rzeli. Twarz miał ohmurną, wargi mu 
drgały, oczy rzucały błyski złowrogie. 
Musiał byó bardzo popedliwy, może na
wet zły, skoro byle co go gniewało, a 
na samo przypuszczenie, iź mógłby to 
utració, oo posiadał, czarne duchy wy
pełzały mu i  eroa na oblicze i stra- 
H«nera je czymły.

Oi tymczasem, któryoh pojawienie się 
w tem miejscu humor mu popsuło, do

szli do końca wsi i cirkiewkę minąwszy, 
zwrócili się ku cmentarzowi.

II.
Leżał on na wzgórku, otoczony topolami 

nadwiślańskiemu Drzewa musiały być 
sodzone równocześnie, skoro nie było 
ni ędzy nieuii ani ciańzżycb, ani niższych. 
Ich korony majestatyczne łączyły się u 
góry w jeden wieniec, rzucający gruby 
cień na milczące pole umarłych. Pod stra
żą tych olbrzymów spoozy ^ali snem wie
cznym dawni mieszkańcy Ustronia: star- 
oy do ziemi pochyleni, którym wśród 
pracy i znoju całe życie zbiegło; młode 
dziewoje i parobcy .orodni, których cho
roby gwałtowne wyrwały z pośród żyją
cych; matki i ojcowie, u których łoża, 
gdy konali, zawodziły sieroty nieszczę
śliw e; niemowlęta i starsze od nich dzie
ci, którym nie mogli pomódz ani rodzice, 
ani wróżki, vm sama Dani hrabina, cboć 
ta w swojej apteezct ma leki przeró
żne, a taka jest miłosierna i uczynna, 
że ilekroć potrzeba, nawet wśród nocy 
wstaje i sama “iegnie na wieś do dzie
cka chorego. A le na smiorć, którą sam 
Bóg zsyła, ponoć ratunku nie ma. Mimo 
starań pani hrabiny, we wsi rok rocznie 
niemało dzieci umiera, a i jej samej, 
dwa lata temu, śmierć porwała dwule
tnią Sabinkę, dz .aweczkę dobrą, roztro
pną i piękną, po której rodzice dotąd nie 
mogą z żalu się utulić. I  choć dwoje 
starszych zdrowo im się chowa, o tej 
najmłodszej wciąż pamiętają, z nastaniem 
pięknej pory oodzień cboć za na cmentarz

i na je j trumience składaią żywe kwia
ty, które ona za życia tak lu b iła !..

Minęli b^ainę, której jedna połowa by
ła zawszo otwarta i weszli na ścieżkę 

, szerozą. świeżo piaskiem wysynana, któ
ra Drow atdziła do kaplicy murowanej, 
stojącej na przeoiwległym końcu cmen
tarza. Na prawo i na lewo rosły drzewa 
rozmaite, przeważnie dzikie grusze i ja- 
Wónie, gdzieniegdzie dostrzegłeś także 
to lipę, to grab o korze szarawej, do
łem słały -ię piołuny i inne zielska, lu
biące odwiedzać wiejskie cmentarze. 
Wśród tego zagaju bujnie rosnącego, wi
dać było w szeregu kilkanaście świe
żych mogił, w których tkwiły białe krzy
żyki, za niemi wznosił się na kamiennej 
podstawie krzyż żeiazny z Chrystusem 
złoconym ; w cieniu lmy, dębowemi szta
chetami obwiedziona, stała kolumna sa
motna z niewyraźnym napisem pośrodku, 
dalej pochyliły się ze starości krzyże 
trójramienne, na samym zaś końcu, ni
by duże kretowiska mchem pokryte, zie
leniały mogiły odwieczne, o których we 
wsi nikt już nie umiał powiedzieć, ko- 
goby w swem łomo mieściły.

Gdy weszli na cmenta”z, słowik, któ
ry w krzaku bzu ukryty, śpiewał dotąd 
swojej lubej wesołą pieśń miłości, nagle 
ucichł i okiem niespokojnem śledził czwo
ro ludzi idących do kaplicy. Pod ich sto
pami skrzypiał suchy piasek na ścieżce.

Kaplica była niewie^a, gotycka, z du
żym kamiennym krzyżem u szczytu. D o
koła rosły świerk’ niedawne posadzone. 
Gdy z czasem do góry strzelą i całą ją  
osłonią, zaciszno będ* e w ich cieniu i

nikt. już nie zamąci odpoczynku tym, 
którzy w kaplicy znaleźli >, rzytulok po 
trudach ziemskiego żywota. ,

Hrabia przed kaplicą stanąwszy, w y -' 
ją ł kiucz i drzwi otworzył. Wszyscy we
szli do środka. Wewnątrz była biała, 
lak śnieg, na ścianach me wisiały żadne 
malowidła, tylko naprzeciw wznosił się 

| ołtarz ze swiecam1 a w nim było widać 
- duży obraz Matki bolejącej.

Po wązkich schodach, znajdujących 
się za ołtarzem , zeszli do podz.emia. 
Było ono przestrone, sucho i jasne, po
nieważ przez okndj acz grubeini kratam1 
opatr/one, dosyć światła wewnątrz się 
wlewało. Po prawej stronie, na postu
m encie, czarnym kirem obitym , stała 
metalowa trumienka, ujęta jakby w dwa 
ramiona matki zrozpaczonej, w dwie ga
łązki bluszczu zielonego , który wystrze
lał z doniczek na ziemi ustawionych. 
Na trumience stały szklaneczki z ży 

jWemi kwiatami, między niemi płonęła 
lampa alabastrowa

Na przodzio trumionki widać było na 
pis : „Sabina", obok niego wesoły dzień 
je j narod/in i smutny dzień jej śmierci...

Matka i dzieci wyjęły dawne kwiaty, 
a świeże wetknęły. Potem wszyscy uklę
kli i zaczęli się cicho m o d lić ...

Wśród gałęzi bzu dał się znów sły
szeć melodyjny śpiew słowika, słońce 
zaś, które czas jakiś było za chmurą 
ukryte, zajrzało ao podziemia. Dzieci 
skończywszy m odlitwę, wybiegły iu* z 
kaplicy i na cmentarzu różowych kwia
tków szukały; przjr trumience zostali

sami rodzice. Trzymali się za ręce, a w 
oczach miel ł z y . . .

— Ona na nas spogląda tam z wy
soka, Gustawie! — szepnęła hrab.ua. —  
Ilekroć tu jestem , zawsze czuję się sil 
niejszą, bo mi się zdaje, jakbym sły
szała je j głos z nieba płynący, który 
m ówi: „Jam was opuściła jedynie dla
tego, że dla rodzeństwa chcę łaskę Bo
ga uprosić. Bądźcie spokojni, bo macie 
tu we mnie orędowniczkę!“

To powiedziawszy, hrabina gorąceim 
zalała się łzami. Mąż ujął je j rękę i do 
ust przycisnął. Potem rzeki c ich o :

—  Chodźmy, Stasiu, ,  dzieci ■> poszu
kać ! . . .

Wyszli.
Za cerkiewką i cmentarzem domy ro

biły się coiaz rzaasze, a po niejakim 
czasie wi«ś Całkiem  się urywała. Między 
nią a borem, co rósł na wyżynie i oo 
je j stokach zbiegał do głębokiego jaru, 
poszarpanego wodami lesinemi, widać ja 
szcze było tylko dwie zagrody. Pierwssia 
stała trochę na uboczu, druga pod sa
mym lasem. W  pierwszej mieszkała Ma 
łanka, matka Hrehorego, w drugiej ga
jow y, Ołeksa Hryńczuk, ojciec Parani.

—  Radabym zobaczyć, co siara Ma- 
łanka porabia P — przemówiła hrabina, 
gdy do ostatniej chaty doszli.

—  Cbodźiny, mamusiu, chodźm y! —- 
zawołały radośnie dzieci, klaszcząc w 
dłonie.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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przypadały wczoraj w Sniatynie i Hnsiaty- 
nie z grupy gmin wiejskich, były bardzo 
ożywione. ^  obu tych poświatach kartki 
komitetów ruskich uzyskały większość. 
W Stryju zad propozycja komitetu ruskiego 
upadła,

* Mikołaj Dubas, Piotr Kościuk i Jakob 
Sulima recte Szulim, którzy z robót ze
wnętrznych zbiegli zostali przez iandar 
merję p rzychwyceni i do zakładu karnego 
w Stanisławowie odstawieni.

* Wybór posła do Rady państwa z o- 
kręgu K im polung Radowce Seret na m iej
sce, przeniesionego do Lwowa radcy wyk 
szego sadu, p- Kornela Kossowicza, odbę 
dzie się dnia 30 b. m.

k u r j e r  k ą p i e l o w y .

* Zakopane 3 września —  Sprawi, prze 
z n a czen ia  funduszu . uzyskanego z ft-stynu 
(w parku dra Piaseckiego) zajmował się 
komitet towarzyski ubi głej niedzieli w Za
kopanem

Poseł Motty i dr. Brunner gorąco bronili 
sprawy pomnika dla założyciela Muzeum n 
wjazdu do Zakopanego, j rof. Db-kstein i 
p Walery Eljasz głosowali w obronie Mu
zeum tatrzańskiego, lir. Tyszkiewicz popie
rał mydl szpitala, v reszcie prof. Ochoro- 
wicz wnosił, iżby kosztem 300 złr. zbudo 
wany został most z odpowiednim napisem 
na pięknej alfi do Kuźnic.

Z uwagi, iż budowa dróg i mostów na

Kronika miejscowa,
WIAD0K9SCI KOŚCIELNIE i

* Dzis' dnia 7 wrzednia obchodzi K o- 
ściót katolicki uroczystość dw. Reginy, pan
ny i męczenniozki. Urodzona w mieście 
Aitzie w Burgandji, z zamożnych rodziców, 
lecz pogan. W kilka dni po przyjściu na 
świat utraciła matkę i oddana była na wy
chowanie do jednej niewiasty, która była 
bkrycie chrześcijanką. Wychowana od niej 
w zasadach wiary Chrystusowej, przyjęła 
chrzest dw. i w 15 roku życia odebrała 
koronę meczeńnka, r. 258, za prz^śladow-- 
nia Decjusza

K alenaor-. Dziś dw. Reginy panny i 
męczeuniczki ; jutro : Narodzenie Naidw.
Marji Panny

Knl<'uriar? historyczni/. 7 września 1764 
roku: W ybór na króla Stanisława Ponie 
towglriego.

usta tym, coby ehcieli zarzucać warsauw 
skiemu artyście, że pojmując role zbyt no
wożytnie, zbyt realistycznie, kładąc wyłą
czny prawie nacisk na szczegółj —  zacie 
ra trochę ogólny charakter postaci. U Szek
spira Szajlok jest nieco głębszy, jest przed
stawicielem pewnej idei, —  nie zad jedy
nie studjum psychologicznem, jak zdaje się, 
chce pojmować p. Rapacki. — Artyści na 
szego teatru akompaniowali warszawskiemu 
gościowi, jak umieli: nie ich wina, że

s'eie tak mscenowany proces zwalił trybu
nał kasacyjny. Bądź co bądź sprawa ta 
stanowi smutny dowód, jaką plagą dla lu- 
dn naszego są pokątni pisarze i iak ener
gicznie należy przeciwko nim działać na 
każdym kroku i w każdej miejscowości.

W parku Krakowskim w poniedziałek 
8-go września 1890 roku, przy sprryjają- 
cej pogodzie danym będzie koncert c, i k. 
muzyki wojskowei pułku 56 pułku, pod 
osobistym kierunkiem pana kapelmistrza

Szekspir nie dla niob pisał. Zauważyć należy, Langiera. Początek koncertu o godz. 3-ciej 
że ślicznie wyglądająca Jessyka (p. Siemasz
kowa) zrobiła rawńd Lorencowi i publiczności 
nie pozwalając, żeby „Kupido się zapłonił", 
i że panna Koźmin wyglądała ns czaru ,cą 
Nerydsę. Na zakończenie jeszcze jedca nwega 
dla użytku młodszych aktorów, a zwłaszcza 
p. Niedzielskiego: rzocz dziwna, że im któ 
ra rola krótsza, ino który artysta więcej 
powinienby nad sobą pracować, tem mniej

Schronisko ks. Lubomirskiego. W  spra-[
wie rozpoozęcia robót około schroniska fu n -'
dacji ks. Aleksandra Lubomirskiego dla o-
sieroconych chłopców, zgłaszał się dwukro
tnie do tutejszego starostwa brat fundatora
ks. Eugenjusz Lubomirski, dowiadując się,
czy plany zostały już w Wiedniu zatwier-

i ?  “  U lUl’ dzone. Ks. Eugenjusz Lubomirski zamierzależy no kraju, emn.y lub dworu, dalej \ . . . .  °  . ’  . . , ,■. u  , • i zwrocie się w tej sprawie do władz naczel-u wag’ iż ryohłu oczekiwana jest ustawa; , Li. , . 1 r  ,
■? , . - i . t nych w V1’ edmu, w których ręku spoczysanitaria, znag ajaca gminy do nrzudzama, J . , , ’ \ W .

V . ' • ł  j  < już obecnie ostateczna d e c y la ,  dlatego,szpuaii, wreszcie z uw agi, iż budowa po , /  , . , . . .  . J•i . . . i • że  tuteisze starostwa i Namiestnictwo speł-mnika mQ jest sprawa nagła i v,ymaga po . . . , . , , , . . r. . .  , , , '  , fniły wszystko, co od nich zależało lub za-ważnimszego nakłada, komitet w iększością1 J J
głosów uchwalił fundusz z febtynu oddać 
zarządowi Muzeum; uchwałę tę bezzwłocz 
ni wykonali pp Sokołowski i Olszewski, 
doręczając 300 złr prof. Baranowskiemu 
Co do Klimatyki niesłusznym wydaje się 
zarzut, jakoby górali brano tu przedewszy 
stkiem w obronę. Na 60 zażaień w 40 wy-

leżeć mugło. Szlachetny fundator ks. Ale 
ksander Lubomirski i jego rodzina pragnę 
liby jak najrychlejszego rozpoczęeia budo
wy dobroczynnej fundacji a być może, że 
po jej ukoriozeniu i wprowadzeniu w życie 
miasto nasze doczekałoby się jeszcze innych 
aktów wspaniałomyślności hojnego funiiato-

wi spraw zagranicznych. Minister 
nie odrzucił ich bezwarunkowo, —  
owszem wezwał Tafiszezewa na dłu
gi}, konferencję

Bruksela 7 września. „Nord“ 
utrzymuje, że cesarz Wilhelm będzie 
miał w blizkiej podróży do Austrji 
najlepszą sposobność przekonania 
Rosji o szczerości swego pokojowe 
go usposobienia swoich dobrych 
zamiarów; radzi Austrji, żeby zmie
niła dotychczasową swoją illegalną 
politykę, rnką prowadzi od wielu lat 
na przekór treści berlińskiego tra
ktatu.

LeodjttlU 7 września. Na jutrzej
szy wiec katolicki zgłosko się trzech

, , . . .  , JL ra, któremu tyle już ma do zawdzięuzaoia.padknch skazano górali na dotkuwe kary, j  ± '  ,, .__. :
a ułożony reguu.min dla woźniców położy, , Komenda.it ko.pusu gen K negham m er

,  . • .  j  i i • „ „  , kom endant tw ierdzy Czicharz i czer jen
b l Ł o ś c i  UU P | sztabu d ’EKert, wczoraj rano powrócili z Cie

szyna.
mianowania. Prezydent miasta Jr. Szlachtowski wc«o

raj rano wyjechał do Dembicy.
* Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asy-f Dyrektor Kasy OSZCZednOtiCi P- FranBorkowskiego z ^  gj- ^

fpem 20 dniowym. P. Slęk zamierz^ zwie- 
KURJER WIEDEŃSKI dzić większe instytucje finansowe za grani

* Sekcja ekonomiczna k on g res  rolniczo-1 'lo "wia<1CZPnie 8p° ‘ y
leśne-o uchwaliła *o ożywionej dyskusji ] pW“ w f ad> M aleszewski redaktor Biblio
W e k ,  uznający za niezbędne: 1) Warszawskiej, iawi od wczoraj w Kra
rzeme Broakowo europejBkiej ligi celnej,

™ : i  p .  w * a d . Ż e le ń s k i  w y k itó S t  jutmi do tej ligi, 
jemnego sBltoiizenia sobie przez poli 
tykę taryf przewozowych; 3) uregulowa
nie waluty w krajach należących do l ig i ; 
4) wybór komisji * prawem kooptow ała

operę fantastyczną w 4 aktach : „Goplanę11.
Na otwarcie wydziału rolniczego przy 

Uuiw Jagiellońskim, które nastąpi w dniu 
1 października, przybyć mają do Krakowa

celem utworzenia międzynarodowego i Falkenhayn.
warzyszenia. W  sk ła d  tej kc n is ji ns m ocy j ^OWO P‘^ 0 .  O tg y  naliśmy pierwszy ze 
w v b cn  wejdzie: 7 Austriaków, 3 W ęgrów, i , ' lustrow; wydawnictwa p. Zy-
5 Niemców i po jednym przedstawicielu l Smu,n â aroszews lego p. t. „Rozwój go 
Danii, Franeji, Holandji, Rumun,,, Szwa, - ^ ° dftr 'Z> ‘  P ^ m y sjow y  wiejski" W y-
carji i W łoch i <Jawca lest zdania, że do osiągmęoia do-

W . . datnicli rezultatów w usiłowaniach około uzupełnieniu naszej wczorajszej nota- . . . . . . .  ,
tki o d skusji nad pierw szorze Inego zna. j ekonomicznego podniesienia kraju , należy
czenii sprawa ligi d . * ej tfodkSwo-euro- robie sprawę z obecnego stanu pro-
pejs iej, zaznaczamy, że sekretarz p Hb- dukcji wiejskiej, licząc się z postępem u nas

uczy się roli. D laczego p. Rnpackiem u na 
p rzyk ład  sufler nie potrzebuje krzyczeć roli 
tak , żeb y  się aż rozlegało po udytorjum  ?
Sprawia to fatalne wrażenie. —  W  poniedzia 
łek ujrzymy „Skąpca" ; mamy nadzieję, że 
reżyserja uszanuje arcydzieło Moljera i p 
zwoli nam je ujrzeć w całości, nie tak jak 
„Kuj ca", * którego po ohcięcu zostały 
tylko strzępi Jakże źle wychodzi Szeks 
pir na owych nieznanych za jego czasów 
„varunka.,h soenicznych" !

Ns wystawę krakowskiego Towarzystwa 
sztuk p:cknych nadejdzie niebawem kilka 
portretów pendzla artysty malarzu Jana S ty 
ki. między inDemi portret ks. K aliń sk iego , 
biskupa kieleckiego Portrety te wystawione 
są obecnie w Warszawie. Z  większych prac 
wykończa obecni" p. Styka trzy wielkie o- 
brazy, zamówione do kościoła w Dąbrowie 
Wielkiej pod Wcrszawą, który to kościół 
zbudowany przez architekta Dziekoń skiego 
jest prawdziwem arcydziełem budownictwa 
w stylu romańskim. Obrazy przedstawiać 
będą s'w. Stanisława, wskrzeszającego Pio- 
trowina; Chrystusa, trzymającego „krzyż", 
tudzież apostołów śś. Piotra i Pawła. Pan 
Styka osiadł obeonie na stałe wb Lwowie, 
gdzie urządził sobie atelier malarskie przy 
ul. Mickiewicza

Wychodziwo z kraju po procesie Wa 
dow ickim  ujęte zostało w karby rozporzą
dzeniem  N am iestnictwa, ab y  w izyi tkie k o m 
petentne w krain w ładze składały m iesię
czne raporty o przytrzym an ych  na w ych o- 
dztwie nielegalnych  w ychodźcach i o usta- 
w ow em  postąpieniu z m m i. R  uporządzenin iwcfrski 
przyniosło tę korzyść, że nietylko w ła d z e J

popołudniu
W ogrodzie Strzeleckim odbędzie się

dzisiaj koncert muzyki wojskowej. Począ
tek o godzinie 3 po połndniu.

Organa policyjne aresztowały: Marois
Marjannę z Wiśniowy, za kradzież obuwia 
pod nr. 5 na W olnicy, Kurlacką Marjan
nę z Byczyny za kradzież wiktuałów śpi-

przŷ uHcy Skałê nJ f*Mannlgo Moj/es.â k̂ a r d y n a łó w  i 15 biskupów. Z Au-
faktora z Krakowa za nakłanianie do n ad -' SR)1 p r z y b y li  h r. Kil^Steill i hrabia 
użycia władzy urzędowej; Jarosza Franci- Bloome.
szka z Rakszowy za kradzież rzeczy w real- j R z y i l )  7 W rześn ia . Cnspi w y d a l

5£ Z 3£ t i >
Grzegórzek, za kradzież węgli z wagonów , Zabi ani a z a v  ląZT "lilia  Się 
za warszawską rogatką; Pyrs owsaiego Jo UOWycb ir re d e ilty s ty cz u y ch  towa- 
zefa z Dukli za podejrzenie kradzieży, 3 r z y s tw .
osoby za pijaństwo, 9 za wstręt do pracy, P a r y ż  7 września .T h ieb a rd  w poje- 
12 ukarano za różne przekroczenia policyj jdynku  z R ochefortem  odniósł trzy rany 
ne we własnym zakresie. B e l g r a d  7 W rze śn ia . Liczni w\

W policji złO ZO IlO  : ») książkę Jużbową 
na imię Julji Trzosówny ż W oli batorskiej 
znalezioną w zeszły wtorek rano yi Rynku; 
b) książkę p. t . : „Rękopis znaleziony w
Saragosie", w dniu 30 z. m. rano znale- 
zu nę na ul. Fli jańskiej.

Następny numer na
szego pisma z powodu przypa
dającego w poniedziałek uro
czystego święta, wyjdzie we 
wtorek o godzinie 10 rano.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
dma fi września.

Hote1 Sask : Br. Lnawut Plater z Niekłania, 
Antoni Gautier z Rzeplina, N. ńrzeczunowicz z 
kościelnej wsi, H. Promke z Wiednia, Bnbsław 
Wilczyński z Warszawy, Leon Jasiński z Wamza- 

Leon Borzęcki z Wars a wy, Franciszek No- 
z Warszawy, Wilnelmius Geyer z War

szawy, Juljusz Lir z Warszawy, J. N. z Oleksowa _______ z warszawy, J. IN. z
Gnie-"osz z Krosna. Janusz Zakrzewski z Osieka 
(Ks. Pozn.\ Paweł Chrzanowski z Stryja, Jadwiga 
Karnkowska a Leszna, ladeusz Chojecki z Ukrai
ny, Seweryn Ulrich z ki akowca, Zdzisław Miku
łowski z Siemiechowa, Sylwery Kruczkowski z P il-

nig dał również pogląd na d/.isiejBze sto
sunki taryfowe na drogach wodnych i kole 
jowych. Gdy taryfami różniczko w cmi, pro- 
tegu ącemi handel pewnemi produktami na 
niekorzyść każdego innego konkurenta, mo
żna nietylto bardzo silnego dać bodżoa pro 
tegowanej produkcji, ale zneutralizować 
wprost wpływ oeł, należy konieczni i w przy
szłym związku cłowym oprzeć całą politykę 
przewozową na jednolitych zasadach, nie 
pozwalających na krzywdzenie krajów, lub 
gałęzi produkcyinych

Dr Juljusz Leo, docent Wszechnicy Ja
giellońskiej, podniósł konieczność połączenia 
sprawy unormowania taryf kolei owych i u- 
tworienia ligi europejskiej z regulacją wa
luty, gdyż rolnik w Austro Węgrzech musi 
walc*yć z ehw'(jnośeię pieniądza papiero
wego, wywołaną spadkiem wartości złota a 
jiodrożetiiem srebra. Mówca uczynił wnio 
sek, aby kongres zajął się również zada 
mera kwestji jednolitej waluty w państwach 
objętych proponowanym okręgiem cłowym, 
środkowo-europejskim (pod czem rozumie 
się Europę z wyjątkiem Rosji i W . Bryta 
nji, a więc obszar o 3.965,000 kw. kilom, 
z 220 milj. ludności)

i gdzieindzi j już osiągniętym , aDy podjąć 
następnie współzawodnictwa skuteczne z 
produkcjĄ międzynarodową. W  pomienio- 
nem wydawnictwie pragnie więc dać ino 
żliwie najdokładniejszy obraz produkcji 
wiejskiej, tudzież zakładów przemysłowych 
i urządzeń gojpodurczyeh w związku z nią 
będących.

Zeszyt pierwszy obok artykułu wstępne
go, pióra wydawcy, mieści ciekawe dane o 
produkcji alkoholowej, tudzież o handlu 

! owocam i, drobieni nabiałem i wedlim-mi. 
Obok tego, wiele wiadomości pomniejszych 
budzi nie mało interbsu do wydawnictwa, 
które należycie prowadzone, oddać może 
nie mały pożytek gospodarzom wiejskim 
Cena zeszytu 40 ot.

Konfiskata- „D jabła“ nr. 17 skonfisko
wała c. k. prokuratorja państwa.

Z teatru, (e). Wczoraj wieczorem widzie
liśmy pana Rapackiego w trzeciej z rzędu 
kreacji. Po faisie polskiej i komedji fran 
cuzkiej, przyszł" kolej na dramat angielski. 
Rzepecki w JSowym Dzienniku «  nawet 
Vauclin w Safm dulach  (jakkolwiek bar 
dzo  trudny), stworzeni zostali prsez auto
rów, którzy pisali dla sceny i dzisiejszej i

R E P E R T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W  niedzielę 7 b. m .: Kościuszko pod 
Racławicami, obraz historyczny ze śpiewa
mi w 5 oddziałach W ł. L. Anczyca.

W  poniedziałek 8 b m.: Czwarty go
bardzo wielu takich zbiegów scinny występ WmcontegCxtapackiego (wzno

wienie) : Skąpiec, komedja w 5 aktach Mo
liera.

W e wtorek 9 b. m.: Piąty gościnny wy
stęp Wincentego Rapackiego (wznowienie) : 
Zemsta, komedja w 4 aktach Aleksandra 
hr Fredry, ojca.

Dalej w tej sprawie zabierali głos pp włożyli na barki artyście zadanie mniej lub 
Henryk Mesnier, delegaci baw arscy Dr.Jwię -j wdzięczne, ale nie przewyższające 

~ - — —  - - 8jj iudzkich : przeciwnie SzajloK, Geniusz
Szekspira nie rachował się z warunkami 
mużebności, nie st isowal się do nikogo i 
niczego; żeby dobrze odtworzyć rolę z jego 
dramatu trzeba się wznieść do wyżyn, do 
których zwykłym śmiertelnikom dojść tru
dno, i dlatego to zawsze daleko więksne 
wrażenie sprawia, czy Lir, ozy Hamlet, ery 
Romeo, czy Szajlok wreszcie, w czytaniu,

Mayer i baron Getto, dr Dorn z Wiednia, 
wreszcie poseł dr. W ł. Kozłowski, który 
między innemi dowodnie podniósł, że au 
strj »ckie i węgierskie Tow. żeglugi paro
wej paraliżują swemi taryfami konkurencje 
z zagranicą, gdyz przewożą produkta na 
ryrki świata taniej i lepiej.

KURJER RZYMSKI.
* Królewicz włoski, udając się na wiosnę i niż na scenie. Zrobiwszy jednak to zastrze 

tego roku w podróż ra  wsefiód, otrzymał enie, trzeba ucb jl.ć  czoła przed potęgą 
od króla Humberia pozwolenie na przy talentu p. Rapackiegu; chwilami (w scenie
branie nazwy hrabh go Pallonco. Przeciw 
ko temu zaprotestował hr. Puzzo z Medjo- 
,a ' iu, k t ó r e g o  rodzinie jedynie powyższy 
łytnł przysługuje. Ne skargę hrabiogo sąd 
u a zn ^ y j termin na 18 września i doręczył 
W(*Wanie królewskiemu ochmistrzowi dworu.

KURJER LONDYŃSKI.

z Tubaldem uaprzykład jednej z najwspa
nialszych, ale i najstraszniejszych dla akto
rów) zapominało się, kogo się ma przed 
sobą: wściekły, zwierzęcy żyd, targany na 
różne Btrony dzikiem!, oprzecznemi namię- 
tnościau ; przerażał i przygnębiał słucha
czów. Podobnie w scenie pierwszej aktu 
czwartego, zwłaszoza przj jej końcu ogro 

Kongres międzynarodowego tjwerzy- { mny żal ich zdejmował nad tą straszną krzy- 
8twa literacko-artystycznego odbędzie się wda, jaka się dzieje nieszczęśliwemu żydowi, 
w roty D’ eżącym w Londynie; otwarcie Jednem słowem, widz, dzięk5 p Rapackiemu, 
nastąpi dnia 4 października, zamknięcie U  , żyjj i czuje z Szajlokiem, poddaje się jego 
Jestto dwunasty kongres z izędu tegoż j logice myśli, —  rozumie i odczuwa go ao- 
t iwarzygtwe skonale. Jest to świetny trjumf, i zamyka

dztwa i mogą w danej chwili odpowiednie 
zarządzać środki, ale zarazem rozbudzono 
czujność władz w całym kraju, co jedynie 
przvczynió się może de sprężystego w tej 
sprawie działania.

Rozporządzenie wzmiankowane Namie
stnictwa ma szczególniejsze znaczenie ze 
względu n« uchylających się od powinności 
służby wojskowej. Kto uchylał się od tej 
powinności najliczniej, kto najliczniej ukry
wał się przed nią w Ameryce, zbytecznem 
byłoby wyraźnie wymieniać. W ystarczy za
znaczyć , że krakowska dw ekcja policji 
miała i ma w tej mierze najwięcej do czy 
nienia z izraelitami; że dosf&rcza ona barr- | 
dzo często i
od ciążących na nich powinności służby 
wojskowej, międzj 20 a 32 rokiem żyeia. 
Schwyoeni na obejściu ustawy wojskowej, 
tłumaczą się oni zazwyczaj tem, że dc 
Ameryki uciekać nie myśleli, ż« szukali 
jedynie zarobku w Kutkowie. W  sądrie 
iednak wykrywa się prawda, a kara od
strasza i nych i zapobiega, by nie powtó ■ 
rzyło oię to, o czem głośno mowiono w 
procesie wadowickim, 4e 0aie pułki gali
cyjskie wynoszą się q o  Ameryki.

Takiż proces odbył się onegdaj przea 
tutejszym trybunałem orzekającym, pod 
przewodnictwem p. “ "Mloy Wawrauscha 
Jako obwhrony stawał żydek z pod Ska- 
łatu, Adolf Baron, wraz ze swoim towarzy
szem. Sąd skazał każdego z nich na 7 dni 
ścisłego aresztu i 10 złr kary. Zapamię
tają oni dobrze to połączenie kary pienię
żnej z aresztem, a przykład ich wpłynie 
odstraszająco na innych podobnych w y
chodźców —  niekonieoznie izraelitów.

Ostrożnie z losami na raty! W  osta
tnich Czajach, niektóre kraie koronne A u
strji, a pomiędzy temi i Galicja, formalnie 
zarzucone zostały prospektami i zaproszę 
niami ze strony firm zagranicznych, a prze- 
dewszystkiem węgierskich firm oankierskmb 

[ i wekslarskich, do zakupna losów za opłatą 
ratami. Prospekty te i zaproszenia, oraz 
dowody sprzedaży, rozsyłane bywają albo 
pocztą, albo za pośrednictwem osób, za
mieszkałych w kraju, przeważnie zaś za 
pośrednictwem stałych lub podróżująoych 
ajentów. Ponieważ w wielu wypadkach u- 
daje się wzmiankowanym firmom swe inte 

fresy przyprowadzać do skutku, przeto wła 
’ dze rządowe, oprócz zwrócenia całej swej
baczności na tę sprawę, ostrzegają *akże
ludność przed szko iliwośoią zawieraui'. iu 
teresów ratalnych i nrzed Drzewrotnością 
namawiających do tego ajentów.

Piękny kwiatek a dziedziny pokątnego 
pisarstwa. Rzecz drieje się w galicyjskiej 
w iosce: chłop zaorał chłopu 18 zagonów
pole, wartości kilkunastu złr, Natu-alm i 
wywiązuje się proces i rzecz w ręce bie
rze, któż inny, jeśli nie pijara pokątny. 
Wiedział on, że włościanie n»'eżą do lu 
dzi zamożniejszych, więc nie namyślając 
się długo, wygotował .18  skarg o każdy 
zagon aosobna Do czegc mógł doprowadzić 
procesujących się piekielny spryt pokat ie

cy frami ■ zestawić

bitni członkowie partii postępowej 
centralnego Wydziału udali się w 

okolice Maiiadji, ażeby się tara na
radzić z Garaszaninem co do agita
cji wyborczej.

A teiiy  7 września. 2  Saloniki 
brak dalszych szczegółów o poża
rze, co daje powód do -najrozmai
tszych komentarzy. Składki zoiera- 
)ą sb, aa wielką skalę. Oddziały 
floty angielskiej i włoskiej odpłynę
ły ku Saionice 

Konstantynopol
Porta oświadcza, że 
koby zdetronizowano 
greckiego biskupa w

7 wześniL. 
pogłoska, ja- 

i aresztowano 
Monastyrze,

zna, Juijisz Rosenbaum 
apfei z Berlina.

relT
Wiiednia, Msx Bolz-

'nrr . iii— i m

jest zupełnie fałszywa
L iz b o n a  7 wrzenia. Pewna li

czba niezadowolonych zorganizowa
ła manifestacje przeciwko treści tra 
ktatu portugalsko-angielsk.ego. Ma
nifestacje te przybierają charakter 
rewolucyjny . i groźny Bada mon
strów zastanawia się, co zrobić.

Lizbona 7 września. Zdtowit 
króla znacznie się poprawifo. 

s Liyerpool 7 września. Kongres Tra- 
de-union zakończył się wczoraj, W  miej
sce Birtwi8tle’ a , który wystąpił z Ko
misji parlamentarnej, bc się nie zgadzał 
z rezoiucją na rzecz ustanowien.a ośmio
godzinnego dnia pracy w drodze prawo
dawczej, wybrano Johna Burnsa, człon
kiem kom aj i.

B u o n o s-A y re s  7 w rześnia. Rząd 
narodowy wysłał do Eutre-Kios woj
ska i flotę na żądanie gubernatora.

Wiedeń 7 września. Lsposob.onie giełdy 
ostrożne. Akcje kredytowo 310'— . A k
cje LUndemanku 234'80. Złota rent? 
10R10- Akcjo kolei państwowej 246’B2, 
-Angiobanki i65 '40.

M adryt 7 września. Na prowincji za
chorowało wczoraj na cholerę 115 osób, 
umarło 60.

| | t e l e g r a m y  „Kuriera Polskiego*:
L w ó w  7 wrześni?. Galicyjski 

budżei szkolny wykazuje w tym 
roku deficyt większy o 234.076 złr., 
niż w roku zeszłym.

B e r lin  7 września. „Reichsanzei-

Wylewy.
W ied eń  7 września. Stan wody ciągle 

jeszcze niebezpieczny. Dunaj wznosi się 
zwolna, ale stale. Praie* całkowicie za
lany. Przystęp do torów wyścigowych 
niemożliwy. Same nawet tory i stajnie 
są oardzo poważnie zagrożone. Mnóstwo 
domów na Brigittenau podmytych ; dwa 

l l l u  , „ 1UUHU„ „  , « v lu u i» .io i„ -  domy w mieście zalane. 'W szelk -mii s -
ger“ zaznacza, że cesarz na wczorai-|^mi Pracu  ̂ naci. poprawieniem tam na 
°  , i .  j  • ri Dunaju, usiłowania jednak cą daremne
Mym uroczystym obiedzie szczegół- ,oda 1 b’owieQ] ttiągieWzrasta. N.ebezpie-

czeństwo grozi Wystawie. Zajęto się już 
przenoszeniem przedmiotów.

P raga  7 września. Niebezpieczeństwo 
zupołnie znikło. Dla dotkniętych nędzą 
zbierają składki.

Preszburg 7 września. Przez wylew 
rzeki March stan wody na Dunaju coraz 
groźniejszy. Most prawie całkiem ur
wany.

niej odznaczał marynarzy austrjackich 
i przypominał im wspólnie z Austrją 
odniesione zw yeięztwa.

Berlin 7 września. Autorem zua- 
nego artvkułu w „Preussiscne Jahr- 
biicher“ ma być Hans Delbrilck. 
Utrzymują tutaj, że artykuł ten za
wiera zawiele przesady, i nie od 
powiada stanowi rzeczy; jedynie 
wojskowe wywody artykułu są tra
fne.

GraveilStein 7 września. Ce
sarz niemiecki odbył inspekcję au- 
strjaekiej eskadry. Przy obiedzie 
wniósł toast, w którym powiedział: 
rtcisłe stosunki najszczerszej przy 
jaźni i najwierniejszego zbrojnego 
przymierza, jakie nas łączą, spowo
dowały wysłanie tutaj arcy księcia 
Stefana. Niech żyje !

Petersburg 7 września. Car od
jechał wczoraj na manewry do Ró
wna. Godzina ! wyjazdu trzymana 
bjfla w tajemnicy.

Petersburg 7 w rześu ia . Mówią, | 
ż e  zn a n y  p isa rz  T a t is z cz e w , k tó r y  i 
tera z  b y ł  w  B u fg a r ji

NADESŁANE.

P o w r ó c i ł e m

Dr. Anton- Filimowski
679(i 3) b. asystentUnrw. Jag.

Ulica Grodzka, 1. 3v>, ordynuje 
od 2—4 po południa.

NADESŁANE.

r ^ S f  p a j ^ a  tego
nosi 'fartośó nśmuastu morgów Na suzę ju  Z Rosją

przywiózł 
kra-

przedłożył je ministro-

F o w r ó c i ł e m .

Dentysta 664(1-3)

Dr. K. Szymkiewicz
Rynok główny, nr, "30 .



KUBJEB^POLSKI, dnia 7 Wweśni^l890 r. Nr. 247.

N Wad im ketenami * ollcklej Dr i W łM yała- 
wa Mlłkowtk Bn.  w Krakowie w> zło ś*  J o
dziełko p- t . : 649(8-?)

C H R Y S T U S  B O G IE M ,
, jr e iic / >ni z obi.em ego Izieła ks. Em. Bougaud, 

biskupa z Łayai p. t.: „Chreeścijanlzm I abeone 
cza sy " w wolnym prz okładzie opracował Broni' 
sław  hr. Lasookl. Cena egz. 60 centów.

Od 1 -września r. b. przyjmujemy

panienki
uczęszczające do zakładów n au k o
wych. 626(2-10)

Jarosławowa D ą b r o w s k a ,  
Ludomiła Gośka, 

ulica Basztowa 26, II. piętro, dom Wgo
Kaczmarskiego. Zgłaszać się uronimy: 
od godz. 10 do 12 i od 2 do 5 popoł.

2  K W I A T Y ,
p ię k n y , w y so k i f i l t n B  j r o z ło ż y s ty  
f l l o d f i c l r o n ,  n a d a ją c e  się  do 
■ rzybran u  sa lon u , są do sprzedania za

Wisłę, za mostem żelaznym , na prawo 
Nr. b, dom W . Dattelbauma. (8-3)

H A N D E L
towarow korzennych i mak
dobrze Hię rentująey, w więkazein 
mieście fabrycznem w Zachodniej 
Galicji, z powodu przesiedlenia się, 
jest z wolnej ręki do sprzeda
nia. Bliższa wiadomość w drukar
ni Wł. L. Anczyca i Sp., ul. 
Kanonicza Ł 9, pod lit. K. M.

d93(2-3)

Medal ministerstwa łiandlu 1887.

Medal hrazow v  
1872,

Medal srebrny  
1881.

Medal srebrny  
1882.

Medal srebrny  
187G.

A L F R E D  B I A S I O N
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,

w Krakowie, Rynek 14. ___
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  RCTKU 1801. " ^ 0

M M m en ta  opiyczne, fizyczna i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku

listycznych , posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re
cept tak zwyczajnych, jako i kombinowanych przepisywanych przez PP- Lekarzy 
Okulistów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. 47°(14}

GŁÓWNY SKŁAI) ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.
WIT O e n y  u m i a r k o w a n e .  *TPB ____

K .  Z I E L I Ń S K I
7

14-208-52)

barometrów,
piarwszoizę-

k
7

Piotr Jadowski w Krakowie,
u l i c a  G r o d z k a  1. 4 6 ,

Handel towaróff korzennych, delikatesów i win
otrzymał i poleca 689(2- 4)

p i w o  p i l z n e ń s k t e
z browaru mieszczańskiego. l/t litra 6 ct., litra 

12 ct., butelka 43 ct.
Kaohrla donorowa po oenaoh umlarkowanyoh.

L O U U R E
Sukiennice, 16. i43(iei ■?)

Nadeszły nowości z Paryża
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla
froczki damskie, zarzutkj balowe, przo
dy kamizelki damskie, jersey, fijhus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió
ra strusie I fantazyjne, gorsety paryzkle, 
wachlarze od najtańszych do najdroż
szych, parasole męzkie i damskie, dżety

d o  g ło w y .
Nąjboga+sza perfumerja francuzka i an
gielska Wody kolOP8kie, oryginalne, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale
towe »rzyjmuję się obstalunki na su
knie i koetjumy -  Paryża. Wysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Kucharz
z bardzo dobremi świadectwami, potrze
bny jest zaraz na wieś.

Zgłoszenia przyjmuje d. 10 września 
y  rannych godzinach do południa por- 
*ier Hotelu Saskiego. 694(1-2)

 ̂ KTowo otworzony rr

Magazyn towarow bławatnych, 
skład płócien i stołowej bielizny

, POD FIRMA ( I

J Ó Z E F  N E U W E R T  1 S T O  *
w Krakowie, Sukiennice sklep Nr. I,

ot>ok cu k iern i W W  p p , R ehtnana i H end richa ,

poleca >

W ełny fantazyjne i gładkie, Welwety kolorowe, Flanele, Barchany,
X  Chustki wełniane i włóczkowe, Pledy, Kołdry flanelowe, Perkale,
^  Szyrtyugi, Dymki, Perkale szerokie na prześcieradła, Piki, Dryle, 

Firanki, Kapy na łóżka, Serwety. ;

mr- Ceny umiarkowane. TM
Próbki na żą lanie opłatnie. 681(2-3)

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  G R A B O W S K I E G O

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

■31URO TECŁUNTICZNE
wykonywuję plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w m iejscu jak i na pro win c i .

BIURO OGŁOSZEŃ
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, imormuje w żądaniu.
BIURO WY3VAJMU MIESZKAŃ

pośredniczy w wynajmywaiua mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych
Oglaua do wynajęcia : (141-V)

z a r a z : j od  P a & d ziirn ik a :

Na placu A
W niedzielę dr 7 września b. r.

Dwa wielkie przedstawienia.
Cen;

Luta
1 złr. —  I. miejsce 70 ct
3‘a 20 1,1 — Wojski wi miej feldwebla i dzieci 

o lat 10 płacą na I

5 pokoi, przedpokój, Luclmia garderoba na w  
sokim parterze ul. Batorego Ni, 22.

7 pokoi, przedpokój, kuchnia ua 11 piętrze U/ 
nek Nr. 36,

6 pokoi, przedpokój, kuchnia ua I piętrze, pokój 
dla cłużby, pokój w suterenach ul. Karmelicka 
Nr. 31,

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na wysokim parte 
rze ul. Kolejowa Nr. 12.

0 pokoi, przedpokój, kuchnia na Tl piętrze. 2 po
koje z kuchnią od tyłu n i I piętrze uL Kano
nicza Nr. 16.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia Da I 
pii trze pokój dla służby ul. Bato ego Nr. 14.

2 partie po 3 pokoje, przedpokój, kuJiuia na par
terze i I piętrze ul. Dietla Nr. 68.

4  pokoje z kuchnią na I piętrz" w Ogrodzie Strze
leckim.

MECH4NIK i OPTYK
Kraków, Ry-nolt, lin*a A.-B. L. 39.

Poleca mt czny wybór okularów, cwikierów, lornetek teatralnych i polowych, bi 
termometrów lekarsk.cb, zwyczajnych, zarazem wszelkich wyrobów optycznych z pi 
dnych fabryk francuskich oraz mechanicznych własnego wyrobu.

Zakłada dzw on k i felskt-ryczne, telefony, M ikrofony g r a n o
zw o d y  i t. d.

D o starczę  w sze lk ic h  o k u la ró w  z  kom binow anem i szk ła m i podług p rze p isó w  (recept) leka rskich.
imówieuia z prowincji wysyła odwrotną pocztą, reperacje wykonuje bezzwłocznie.

6 W  G e n y  t o e z  Ł c o n Ł u r e n c i J l - !

o o o o o o o o o o o o o . i  o s o o o o n o o o o r c  w e
DOM ZDROWIA 0

koncesjonow any przez Wys, c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

8 Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y !
J  p r y w a t n y  Q

Dra JANA G W1ASDOMORSKIEGO '
w trakowle.

w nowym , wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesno' 
liigjony stawianym budynau . ’ •

przy ul. Łobzowskiej 1. 32 ^
1‘rzyjmuje chorych ohojej płci na wszelkie rodzaj t, chorób, wyko

nania operacyi i t. d.,
z wykluczeniem chorób zapaihwych i umysłowych

Pokoje dla chorych należycie w e n t y lo w a n e , o b sz e r 
ne, z kom fortem  urządzone. — Korytarze i s c h o d y  z im ą  
ocalane. — Czytelnia — Osobna sala o p e ra c y jn a . - -  \ą/  le- 
cie ogrod spacerow y dla chorycn. 1

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.
W szelk ie  kąpiele w  miejscu.

Ceny wraz z opiekę lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i koszta
mi opatrunków chirurg, oa 4 złr. na dobe.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziola f r .  
na miejscu lekarz i wiaściciel zakładu. 266(29-45)

> u 0 0 0 -’> 0 0 0 0 3 0 0 0 8 0 0 0 p 0 0 0 0 ( I D O O O S

ZMIANA _LOKALU.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż m ój:

Skłaf1 papieru, Przyborów do pisania, Raui (lo obrazów, Książek do na
bożeństwa, irtykułów religijnych, Towarów galanteryjnych, Tutek ( g i l z )  
eygaretowych pod tirmą

R U D O L F  H E R L I C Z
przeniosłem do domu „Pod murzynamf“ L. I, (plac Marjacki).

‘ Polecając się nadal łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z uszauowluipn
G31(8"10) R u d o l f  □E3C©r*lloz;ls:«^

[■̂ ju

rty miej li
na 4 osoby 6 zir. —  Miejsce numerowane 

—  40 ct. —  Gale-

Tsc« 40 cl. —  u  miej
sce 85 c t  — Galena 16 ct. 

la  ioondności Szanownej Publiczności można 
dostać bilety od godz U — 1 popołudniu i od 

godz. 6 wieczór przy kasie.
Początek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 6*łi, 

przedst .mienia o godz. 7V, wieczór. 
Początek przedstawień codziennie o gudz. 7 ^  
wieczór, w liedzielf i święte dwa przedstawienia, 
Doczątek pierwszego o godz. ł  popoł., drugiego 
o  godz. 7 ^  wieczór, każde z doborowym progra

mem. 650(11-?)
Jutro w poniedziałek 8 września b. r. dwa 
przedutaw.eaia: pierwsze o 4, drugie o % 8  godz. 

Z uszanowaniem D y r e K o J a .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH
płacą żądają

T c r a l s O w ,  d .  6 / 8
(Bez bieżącego kuponu).

Bkble papierowe . . zs 100 rubli 137 — 138 —
Maiki niemieckie. . za 100 mar. 54 — 55 __
*0-to frankówka z ł o t a ...................... 8 80 9 __

Pożyczki kraj. galic. za złr. 100 
4 ^  X  Poż. kraj ;alic. za złr. 100

102
98

75
50 99 60

5 X 0  i. ind. gai. za złr. 100 k. m. 108 76 105 —
4l,i % isty zaat. Banan kt, aa i . 100 99 _ 99 75
6A Obligi komun. „ r I Emis. 100 76 — —
4 X  Listy zaat. Tow. kred. ziem. . . 98 — — —

» n Ti » H  Em. 95 25 96 —
% n n » n n • 100 — 100 75

żi n e n .  - 100 50 — —
« X  » n Bank. bip. zprem. 10x 07 — 108 —

« » .  , zwr. za (0 lat !>'H — 102 —
' k  • * Król. PoL za rubh 100 93 50 94 __
4 X  ,  Ukwid. „ ,  ,  ,  100 89 24 90 —

© a
1*3

■3.2c—• _0
^  °© ł-« .
■S JJ

s  S.

i 1 BEZ KONSTJRElSrOJI I !
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech i nituje totki (gilzy) NIEKLEJ01TE z fabryki

S. W IE RUSZ-NIEMOJOWSKI EGO
Lw ów  — Teatralna 3 Kraków —  Sukiennice 28.

Oeny bar Ino nlnislo.

100 sztuk od 12 centów.
odwrotnie. Opakowanie gratis.Zlecenia zami jbcowe 

transportu ponosi iabryka.
Przy odbiorze 50<iO koszta 

266(91-186)

m m m .

P renijO w ane na w ie lu  W ys ta w a c h  ro ln lc z y c b Z a szc zyc o n e  uznaniem  io c k e y-k lu b o w -

KWIZDY
nrneuburaki Proszek odżywczy dla inwentarza,

dla koni, bydła rogatego i ow ie c .
stosownie do długoletnich doświadczeń zawsze okazywał sie wielce skuteczuyin środk.em 
p r z y  braku chęt do ]adł a, w yd zie la n iu  mleka z  k w ią, ja t  rawnież d^ p o p ra w y jak o ści 
mleka. Świetnie działa jaku środek zasilający przy leczeniu a fe k c yj o rg a n ó w  oddecnow ycn 

I tra w ie n ia . — Cena pudełka 35 ct.; wielkie pudełko 70 ct.

KW IZDY
c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY

G a r o r l a  c i o  m y c i a  k o n i )
; jest od t :o wielu lat z najlepszym situtkiem używaną vodą do m yc ia  dla w zm oc n ien ia  ] 

p r z y w i j.enla s ił przed i po wielkich utrudzeu ach. N iezbędny ze s b a ją c y śro d e k  przy 
leczeniu s k rzyw ie ń , nadw ichnięć, s fo rs o w a n it  ścięgn, ze sztyw n ie n ia , o słon ien ia  c zło n k ó w , 
o p a ra liżo w a n ia  I obrzm ienia. Dndaje koniowi rączości i szyib  go zd oln ym  d<* w yśm ie n ite g o  

w yk o n yw a n ia  c zyn n o ś c i. —  Cena 1 flaszki 1 złr. 40 ct.
Dla ustrzeżenia się od ns śladownictw proszę uważać na powyższą markę ochronuą.

T r a n z  J o h .  K ^ i z d a ,  a p t e k a  o b w o d o w a ,  K o m e u D u i g  p o d  W i e d n i e m ,  
c. i k. austr. 1 kro1, rumuński nadworny Dostawca preparatów weterynarskicli.

249(9-11) KWIZDY

Korneuburski Proszek odżywczy dla owenlarza
FLUID RESTYTUCYJNY

aptekach i drogerjach austro-węg. monarchji.
KW IZDY C. i k.

do nabycia oryginalne we wszystkie!
uprzyw.
mzystkich »pte

w i l i  j e s i e e e e  i z u n e w t
w wielkim wyborze poleca TPh

Magazyn towarow bławatnych Konfekcji damsKi

H E N R Y K A  S ł H W A R L A
w Krakowie, ul. Grodzka 13.

Probk na żądania. Ceny umiarkow;
zamówienia n a  K o a t e l s c  

w y K o n y w u J ą  s i ę  p u n K t u a l m e .

KTO MA
K o n s e u s  l-estauracYjny lub nn 
wyszynk wódek c i  O  u r y t i ® ! ® 1 ’ "  
Ż a - J V i  e r . x a  ,  zechce Zgłosić się 
poa a dr. _A_. f e t z o l d - i  ul. Sm o
leńska L. 17 . 695(1-?)

Lekcje dramatyczne
obejm ujące 683(2 4)

naukę dekfamacyi, dramaturgio 
teoretyczną, dramaturgią prakty
czną oraz kurs przygotowawczy
dla osób, chcących oddać się zawo
dowi teatralnemu, ro/poC ZyiU iją  

ii (1. I października IS90 r.

Roman Żelazowski i Leon S tpw ski
artyści sceny krakowskiej. ■

t j S j T ’  Reźyserja teatrów amatorskich "T&Ę
ul. Krupuicza '. 10, 1. p;ętro. Zgłaszać 
się można codziennie od 2 —4 popołudniu.

Pokoje umeblowane
z wiktem są do odnajęcia przy ul. 
św. Gertrudy Nr. 8, drugie piętro; 
ramże młodzież tęi-
i W - L L a Z j a  1 i j  a  zuajdzic u 
mieszczenie, opiekę i  korepetycje.

050(8-1'’)

Pokoje umeblowane
dla panienek Uczęszczających na kur»a. 
Karmelicka, 43, I. piętro u p. JelsKiej.

626(8-o)

Jan Gal
mlzieln, lekcji naoj

śpiewu solowego.
Ogłoszenia przyjmuje do pńtir.a. > 

ŚDia codziennie od godziny 10 — 12 p 
południem w lokalu Towarzystwa 
oznego a od 1 października w wła 
mieszkaniu przy ulicy Brackiej Ni 
l t  piętro, dom W ielm . M uczkowsa

Uczeń wyższego gimnazi
f pos/nikdjo lekcyj.

Ł .ukaw e zgłoszenia pod lit. W. V 
poste restaute Kraków, poczta gió

Majatek ziemski,
2 j/2 mili od Krakowa, o obszarze 
morgów ornej ziem i, 60 morgów 
w bard*zo dobrej glebie, w w y s o k i e j  
turzo, doskonało komnsowany, j l>ŝ  7‘
nej ręki do sprzedania

Bliższa wiadomość w ka* ielurji 
kata dra Aaama br. Lev'artowskie[ 
Krakowie, Grodzka Nr 20

W hotelu Saskim ___
S K L E P

pod salą balową do wynajęcia. W : 
mość w administracji hotelu. 687(2

IF o lŁ Ó j
frontowy na wysokim parterze na j 
Matejki 5, z wiktoff- i ustugą jest 
września do wynajęcia- W iadom ośi 
m iejscu. fi*(K•

W ydaw ca I redaktor o łó w n y : Dr. ió z o f  OrłowtkL Druk Wł. L. A nczyca  I Spółki, pod zarz. Jana Gadowekiego Odpowiedzialny za Redakcją Franciszek Głowacki.


